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Szkoleni w zabijaniu i wszczynaniu awantur nie cieszą się
szacunkiem ludzi normalnych i bezbronnych. Muszą być odcięci
od  obrazów  wojen  prowadzonych  aktualnie  współczesnymi
„zdobyczami techniki i technologii” zarówno politycy jak też
wojskowi,  którzy  podobnie  jak  w  roku  1939  snują  wojenne
mrzonki. Im marzy się dowodzenie i zwycięstwo, bo już dawno
stracili  grunt  pod  nogami,  bujając  w  chmurach  wybiorczo
cytowanej  historii.  Klęski  powstańcze  nie  nauczyły  ich
niczego.

Dla zachęcających do „Drang nach Osten” zwolenników zagłady
własnego narodu i państwa, nieznane są doświadczenia świadków
jak relacja lekarza z Gazy. Po kolejnym ostrzale zrozpaczony
Palestyńczyk szuka wśród ruin swego 6-letniego syna. Znajduje
nieopodal jakby wypatroszone ludzkie resztki.

Świadek incydentu doktor Mark Perlmutter wie, że tak działają
pociski  wysokiej  prędkości.  Jak  pociski  dum-dum  przebijają
ciało,  by  wylatując  zostawić  w  nim  wyrwę  wielkości  piłki
futbolowej. Ciało ofiary pozostaje jak powłoka bez treści, bo
wszystkie organy wewnętrzne zostały wyrwane impetem pocisku.
Przewracając ciało chłopca w próbie ratowania, lekarz-chirurg
na  widok  mózgu  wylewającego  się  z  czaszki  wiedział,  że
przywrócenie  życia  tak  okaleczonej  istocie  stało  się
niemożliwe. To tylko jedno z tysięcy nieludzkich doświadczeń
powszedniego dnia wojny zafundowanej przez polityków wraz z
wojskowymi.
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Dla  zwolenników  zabijania  i  wojennego  interesu  to  tylko
odległy film, ale nie dla nas, których oswaja się z myślą, że
pokój uzyskuje się drogą wojny. Historia Polski dowodzi raczej
gwarancji przegranej i niedających się zliczyć strat.

Nawet wspomagani przez dziesięciolecia awanturnicy Bliskiego
Wschodu  nie  potrafią  zataić  gorzkiej  prawdy  o  przegranej,
skoro dotychczasowi sojusznicy jakby trzeźwiejąc pod naporem
presji społecznej i napływu informacji, zaczęli nawoływać do
zaprzestania  ognia.  Francja,  Wielka  Brytania  i  Włochy
zapowiedziały  wstrzymanie  pomocy  wojskowej  dla  Izraela.
Chociaż handel bronią to duże zyski, to prezydent Emmanuel
Macron krytykując błędy premiera Benjamina Netanjahu, decyduje
przerwać  wojnę  wycofaniem  się  z  dostaw  broni.  Najwyższą
hipokryzją jest prowadzenie rozmów pokojowych z nieprzerwanym
transferem  broni.  Ponadto  skala  ofiar  zbrodni  nie
usprawiedliwia już w żadnym stopniu wojny jako obronnej.

Nie inną retorykę uwarunkowana została wojna tocząca się na
terenie Ukrainy. Opisywana przez byłego prezydenta Ukrainy –
Wołodymyra  Zełenskiego  —  wojna  zastępcza  NATO  (Ameryki)  z
Rosją jako obronna ma trwać do zwycięstwa. O ile Emmanuel
Macron  jest  w  stanie  przewidzieć,  że  za  skalę  ofiar  i
cierpienia,  świat  znienawidzi  pozorantów  obrony,  to
Zeleńskiemu  brak  aparatu  intelektualnego,  którym  potrafiłby
dostrzec  karykaturalność  swoich  pomysłów  na  wojaże  z
opowieściami o zwycięstwie niczym kapitan Ahab z książki „Moby
Dick”.

Po stanowczym kroku otwartego wsparcia Iranu udzielonego przez
Rosję,  gabinet  bezpieczeństwa  Benjamina  Netanjahu  wstrzymał
zapowiedziany atak. Koordynowane przez USA działania Izraela
zapewne uwzględnią wyborczy interes Ameryki. USA sprzeciwiły
się  izraelskiemu  planowi  zaatakowania  rafinerii  i  szybów
naftowych w Iranie, wiedząc, że Iran nie pozostawiłby tego
uderzenia bez odpowiedzi. Temat rozmowy telefonicznej między



Joe Bidenem i Benjaminem Netanjahu był pierwszym kontaktem od
dwóch  miesięcy.  Ameryce  chodziłoby  o  uniknięcie  raptownego
wzrostu cen paliw na świecie.

Tymczasem ani Hamas, ani Hezbollah nie złożyły broni. Zadają
ciosy, których dotychczasowa blokada informacyjna IDF nie jest
w stanie ukryć. Południe Izraela zaatakowane rakietami Hamasu
powiększyło straty izraelskie. Zapewnienia o przechwytywanych
rakietach Hamasu mówią głównie o wywołanych pożarach, pojawił
się jednak komunikat o stracie izraelskiego dowódcy czołgu
sierżanta sztabowego Ittai Fogla (22 lata) z 401 brygady,
podczas  działań  na  południu  Gazy.  W  miniony  czwartek
odnotowano stratę 3 kolejnych żołnierzy IDF podczas ataku na
wschodzie  Jaballi.  W  rejonie  tym  walczy  palestyńskie
ugrupowanie  Al-qassam,  dowodząc,  że  po  roku  Izrael  nie
osiągnął  celu  strategicznego,  jakim  miało  być  pokonanie
Hamasu.
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